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LABORATORIUM
CHEMICZNO-BAKTERJOLOGjCZNE

B -ra med. S, WAŁCHOWICZ0WEJ
z  R a d o m ia , p r z e n ie s io n e  d o  

K a lis z a  A l. J ó z e f in y  Ms 13, II p ię t r o
WYKONYWA wszelkie analizy w zakres 
djagnostyki lekarskiej wchodzące (analizy 
krwi na syfilis i inne). Czynne codziennie 

od 9—1 i od 3—6,
Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy­

jęcia między 4 7 po południu.

TELEGRAMY.
Dekret o zwcłauiu Sejmu i 

Senatu
WARSZAWA’ 22. W Nr. 265 „Monitora 

Polskiego" z dnia 21 listopada rb. ukazał się 
następujący dekret o zwołaniu Sejmu i Senatu;

Na mocy art. 3-go Ustawy przech. z dn. 18 
maja 1921 do ust. konst. z dn. 17 marca 1921 
w spr. tyincz. org. władzy zwierzchniej Rzeczy­
pospolitej wybrane na skutek dekretu z dn. 18 
sierpnia 1922 r. o zarządzeniu wyborów do Sej­
mu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U.N. 
66/593)—Sejtn i Senat zwołuję do m. stoł War­
szawy na dzień 28 listopada 1922 r/.

D a n  w  Warszawie. 17 listopada 
Naczelnik Państwa 
(—) JOZEF P IŁ S U D S K I 
Prezydent ministrów.
( - )  JUL JAN NOWAK

Kongres FSC m Lutowie
LWÓW Kongres polskiego stronnictwa lu­

dowego Małopolski Wschodniej odbył się 19 bm. 
we Lwowie w ssali „Domu ludowego" przy udzia­
le kilku tysięcy uczestników, w tej liczbie rów­
nież włościan ruskich z Małopolski Wschodniej i 
r. Wołynia.

Po zagajeniu kongres wyraził hołd Naczel- 
uikowi Państwa i złożył wyrazy zupełnego zau- 
fau ia p. Witosowi, poczem wygłoszono szereg 
referatów, omawiających kwestje polityczne, go­
spodarcze, organizacyjne i sejmowe. Przema­
wiał m. in. nowoobrany poseł Jan Iiarwczyszyn 
(chliborobi), nawołując do zgody polsko-ukra­
ińskiej. •

Następnie wybrano nowy zarząd i uchwało 
uo szereg rezolucji w. sprawie reformy rolnej, 
odbudowy kraju przy pomocy przymusowej da­
nin ’ leśnej, oraz w sprawie zastosowania podał 
*rw progresywnego. Podniesiono również ko­
nieczność demokratycznej polityki stronnictwa 
i współpracy polsko-ruskiej.

ISlYjaśntcnla mlii. ilarutowkza
W A R S Z A W A  W ministerstwie spraw1 za­

granicznych odbyła się konferencja prasowa, na 
której minister Targowski i p naczelnik wydziału

Łados udzielili przedstawicielom prasy informa­
cji,w ^prawie wiadomości „Tempsa“ o zwróceniu 
się rządu polskiego do spraw sprzymierzonych 
z prośbą o informowanie go o przebiegu konfe­
rencji lozańskiej. W rzeczywistości rząd polski 
czynił starania przez swych przedstawicieli za­
granicznych o dopuszczenie Polski do udziału 
w konferencji lozańskiej. Argumenty użyte przez 
rząd polski, jak również cała akcja rządu pol­
skiego w tej kwestji były zupełnie pokojowe. 
Taką też jest opinja w Moskwie, Bukareszcie, 
w Rzymie, Paryżu i Londynie.

Sprawy podatkowe w nowym 
Sejmie

WARSZAWA*. Pierwszym obowiązkiem świe 
źego sejmu będziei jaknajszybsze zajęcie się kwe 
stjami podatkowemi, które przedłoży minister 
skarbu i których ustalenia będzie się domagał 
jeszcze w bieżących roku kalendarzowym. U- 
chwała ta będzie ważna przedewszystkiem z po­
wodu opracowywania budżetu na rok 1923. Dziś 
już bowiem praca ministerstwa skarbu w tym 
kierunku natrafia na trudności ułożenia preli­
minarza, wobec niesłychanej niskości t. zw. da­
nin publicznych, obejmujących, jak wiadomo, 
podatki bezpośrednie, pośrednie, cła, monopole, 
oraz opłaty stemplowe i podatki od obrotu. Po­
nieważ wprowadzenie do budżetu pozycji do­
chodowych, nie opartych jeszcze na tytule usta­
wowym, byłoby sprzeczne z praktyką i teorją pra 
wa budżetowego, przeto wniesienie do sejmu 
preliminarza na rok 1923 jest unormowane u- 
przedniem uchwaleniem przez sejm przedłożeń 
podatkowych.

Strajk w Gzcdjad)
PRAGA. Wobec rozbicia się rokowań wła­

ścicieli kopalń z górnikami, przystąpili górnicy 
w zagłębiu Briix, Dachs, Komasan w liczbie 
34,000 do strajku. - W razie jeśli do 10 dni nie 
dojdzie do porozumienia strajk rozciągnie się 
na wszystkie zagłębia Czecho-Słowacji.

PRAGA. „VonbeInik“ dowiaduje się, że 
pracodawcy w przemyśle metalowym zaprosili 
do siebie w piątek związek urzędniczy, aby go 
nakłonić do redukcji płac urzędniczych W tych 
dniach rokowania prowadzone w tym celu / 
urzędnikami zakładu „Hardy1' rozbiły się. W 
Pradze przygotowują się urzędnicy do strajku 
włoskiego.

Gmina Imienia i  Piłsudskiego
WILNO Rada gminna gnr, 'Michałowskiej 

pow. Swięciańskiego, w której urodził się Na­
czelnik Państwa, uchwaliła nazwać gminę Mi­
c h a ł o w s k ą — gminą im. Józefa Piłsudskiego i 
jednocześnie prosić Naczelnika Państwa ó przy­
jęcie tytułu honorowego jej członka.

amfastowioee wędliny
KRAKÓW. We wtorek, tj. 21 bm., uchwali 

Rada m. Krakowa przedłożony jej przez sekcję 
administracyjną i skarbową wniosek magistratu 
o przyjęciu udziału w założeniu krakowskiej fa­
bryki miejskiej w ę d l i n  i przetworów mięsnych. 
W ten sposób powstać ma w Krakowie przedsię­
biorstwo, obliczone na wielką skalę, którego ce­
lem ma być skup bydła i nierogacizny, wy­
rób wędlin, przeróbka odpadków i wreszcie wy­
rób konserw mięsnych dla wojska.

Prawdopodobnie jest, że rada miasta u- 
ehwali ten wniosek

mowa polityczna Coudieura
PARYŻ Koucheur, którego ostatnia mow* 

w izbie deputowanych zwróciła na siebie uwa­
gę świata politycznego, wygłosił dziś wieczorem 
w Valenciennes na zebraniu wy^orczem 
mowę programową, mającą doniosłe znaczenie 
ogólne. Loucheur energicznie zwalczał pesy­
mizm i przygnębienie pewnych nieznacznych zre­
sztą części społeczeństwa francuskiego, stwier­

dzając, że Francja pomimo wielkich' trudności 
finansowych zdołała jednak, co jest zdaniem 
mówcy najważniejszem, zachować przyjaźń 
sprzymierzeńców swoich, swój autorytet, oraz 
zaufanie narodów, które wspólnie z nią walczyły 
i które podziwiają obecnie ten olbrzymi wysiłek, 
z jakim Francja swemi własnemi siłami doko­
nała odbudowy swoich obszarów’ zniszczonych.

Francja—zdaniem mówcy—zmierza obecnie 
do zrealizowania swojego planu solidarnej współ 
pracy w szeregach państw sprzymierzonych.— 
Nowe Państwa, jak Polska, Czechosłowacja i 
Jugosłowacja, zwracają swe oczy ku Francji, 
świadome, że Francja pracuje dla całego świa­
ta nie w celach egoistycznych, ale mając przed 
otrzyma ideał braterstwa. Po utracie wielkiej 
aljantki rosyjskiej, Francja powinna i może 
skierować swoją uwagę na te młode państwa.

Proces 39 o zdradę stanu we 
Cwowle

LWOW. Dziś 22-go bm. we Lwowie przed 
sądem przysięgłych rozpocznie się proces 39 
oskarżonych o zdradę stanu. Wśród oskarżonych 
są poseł, wybrany! z listy Nr. 5, Stefan Królikow­
ski, dr, Czesława Grosserowa. W obronie oskar 
żonych stają adwokaci Tadeusz Wróblewski z 
Wilna, Duracz z Warszawy i inni.

Rozprawa budzi duże zainteresowanie i po­
trwa do 4 tygodni.

Ilłussollnt planuje przeprowa­
dzenie gruntownej zmian?

ustrofu siłoci)
WARSZAWA. Mussolini zamierza przestąpić do  

gnintownej zmiany państwowego ustroju Włoch. Par­
lament nje będżie Zwołany, n ie  będzie także rozpi­
sanie nowych wyborów. Senat mianowany przez mo­
narchę utrzymany zostań it; jako ciało doradcze przy 
prezydencje ministrów. Rola króla sprowadzona zc sta­
nie do takiego samego szczupłego (zakresu jak w Am- 
gljj. Za przykładem, zaczerpniętym z historji cesar­
stwa rzymskiego w czasach, gdy legjony wybiera­
ły imperatorów z władzą dyktatorską, premier wy­
bierany będzie na przyszłość przez organizację fa- 
szjystówi, poczem dobiertze sobie gabinet, który bę- 
dzje jego radą przyboązną. Jedynym obowiązkiem pre­
miera będzje zawiadamianie ser atu o sprawach poli­
tyki bieżącej na tajnych lub jawnych posiedzę m ach. 
Ustrój ten zwraca uwagę uderzającą analogią do 
ustroju Rosji sow. Senat odgrywałby przy Mts-oli- 
mm taką rolę, jaką odgrywają przy Leninie rady de­
legatów robotniczych i włościańskich. Cała prasa 
włoska zrywając z dotychezasowem milczeniem dafe 
wyrazi wżbuflzenja z powodu bierności, z jaką 
parlament zachowywał sję Wobec brutalizowania go  
przez premjera. Prezydent Izby de Nicola zamierza 
złożyć swoją godność w ręce Mussoliniego. IMusso- 
!;ni w rozmowie z posłem sow. Worowskjm. wyraeiłi 
chęć nawiązania jak najserdeczniejszych stosunków z 
rządem sowietów, przyczem wyraził zapewnienie, żć 
jego rząd nje jest bynajmniej rządem prawicowym, a 
3-god/inny dzień pracy jest już przeżytkiem nad 
którym i sow iety przeszły do porządku dziennego. 
Przedstawiciel sowietów  oświadczył, że zdaniem jego 
porozumienie między rządem włoskim a sowieckim  
da sję osiągnąć z łatwością.

Bunt aresztantów w r«jcno« 
wem więzieniu wejskowem
£Q DZ. 22 W niedzielę, gdy aresztanci w  woj- 

skowem więzieniu rejonowem przy uł„ Targowej zo­
stań wypuszczeni z cel. aby takowe upiZątnąć, mię 
dzly dwoma aresztantami wynikła bójka. Dyżurny żan­
darm. usłyszawszy krzyki w korjtarzu na pierwszem  
piętrze pobiegł tam i zaczął nawoływać aresz.antów 
aby się uspokoili, W tej chwjli jeden z awanturni­
kowi Bolesław Radwański, zdjął z tfjzwi tablicę z 
nazwiskami przełożonych i silnie uderżył sierżanta, 
podczas gdy drugi aresztant kopnął tegoż sierżanta! 
w  brzuch. Pow stał popłoch i wszyscy arcsztarci w  
fjczhie 00 osób, powychodzili % cel wołając:

,B|ć ich, tych łajdaków"!
Sjerżanci cofnęli s :ę z korytarza, gdzie znajdują 

sję cele a reszta nckie i uda'i się na podwórce alarmu 
jąc wartę.
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! Jakby aa jakjś sygnał wszyscy aresztanci 3-piętro- 
W eg o  budynku więzienhegcf zacięli demolować cełe  
*ćRziemie, ambulans i kancetarję. Porozbijali oni nie- 
bl'o drzwi okna i sprzęty powyrzuca ! przez okno na 
podw órze. W kancelarji porozrywa1! wsżyśtkje papje-

g' urzędowe, które również powyrzucali prźez okno, 
dy mimo kilkakrotnych nawoływań aresztanCi n ie  
thcjeli s ię  uspokoić, warta otrzymała rozkaz strze­

lania i rozległy  s ię  salwy karabjnowe. Strzały jesp- 
tz e  bardz;ej rozbestwiły aresztantów, Poczęli on i ob­
rzucać żołnierzy porozbijaneini cz-ś ;;ami mebli.

’ ‘Część aresztantów usjłowata wydostać się. ńa -pod­
wórze celem ucieczki.

Wjdzjac to  żołnierze zaczęli znowu strzelać, -skut­
kiem czego zabici żostalj: StaRlsfaw Betrych i Jan 
Piotrowski, a rany odniosło  5 arępztant iw : TobjaB 
Pak,n Antoni Gofęba, Nikjrow M ich.lczuk, W łady­
sław  Wolskj i Bolesław D ługosz.

W ięźniow ie, w idząc w  swojem  gronie zabitych 
. i rannych, co’fnęli s ię  d o  swych c e l i uspokoili htę.

O  zajściu władze, w ięzienne zawiadomiły w szy­
stkie władze w ojskow e i na mi jsce pr^yby i nieba­
w em : szef sztabu D.O.K., komendant miasta pułk. 
Lews/.eck; sędzia śledczy major Jasku sk i wraz z Sę­
dziami wojskow ym i.

Zawezwano równjeż konną policję, która przybyła 
1  komendantem Rozumskjm na czele.

Po uspokojeniu się więzujów, szef sztabu D.O.K. 
i kierownik aresztu M ieczysław O iz ien iec  prZjmówjlj 
d o  n;ch napominając, aby podobne wykroczenia ni-

tdy się już nie pow tórzyły. Po przeprowadzeńiu 
odrodzenia na miejscu, głównych agitatorów odsta­

w iono do w ojskow ego w ięzienja śledczego.
D o rannych zawezwano pogotow je, które wspy • 

•słkjch odwiodło do szpitala przy riljcy Przędza! nian ej.

1 4

n a jtrw a lsza  żarów k a  o s z c z ę d n o ś c io w a  z ciągnionego^ drutu  
m e ta lo w e g o . J ed n o  i p ó iw a to w e  żarów ki w sz e lk ic h  rod za jów

i w o ltaży .

„TUNGSRAM ‘ K a r c a w ,  Sieaktewicza 3, atr. telsgr. „Ts»fira»“ 8 a r s a # i |

INSTYNKT.
Do bardzo ciekaw ych objaw ów  sfery du 

chow ej, także i u człow ieka zaznaczonych, na­
leży instynkt. Alfred M u ry iA d oifi Garnier zo- 
w ią  go inteligentnym  autom atyzm em , Marimanu 
niew iadom ością  a jasnow idzącą czynnością  du­
szy. Zastanów m y się nad główne.mi cecham i in 
stynktu.

Jest on  w rodzony i pew nym  gatunkom  zw ie­
rząt w łaściw y, lecz nieraz przy tej sam ej budo­
w ie dla każdej rodziny stw orzeń inny. Cechą in­
stynktu jest leż to, że nigdy sic nie waha, nie 
m yli (ch yb a  sztucznie zm ien iony) nie nuży, dzia­
ła  szybko i pew nie, lecz za to nie w ydoskonala  
się  przez pokolenia, co najw yżej tylko przystoso  
w uje się i zm ienia, zależnie od zm ienionych wa- 

- runków  otoczenia. Zboczenia instynktu sp oty ­
kamy przy sztucznej hodow li np. zw ierzęta m a­
jąc w szelk ie w ygody i łatw ość w zdobyw aniu po­
karmu, zatracają instynktu budow ania gniazda, 
obrony przed w rogiem , lub obaw y przed innemi 
stw orzeniam i. Ta ostatnia u w ielu  zwierząt 
jest często nabyta i w iele  zw ierząt w idząc np. po 
raz. p ierw szy człow ieka, n ie boi się g o  wcale.

Instynkt m oże się m ylić o ile go oszukam y  
np. podkładam y ptakow i zam iast jaj. sztuczni 
tw ory łu d zą ce ‘jaja, lub też gdy organ pewien  
jeszcze się nie w ytw orzył, tak np. cielęta bodu, 
choć jeszcze nie m ają rogów.

N ajczęstszym i instynktam i są
1) m acierzyńsk i, 2) p łciow y, ó) zabezpieczę  

nia bytu przyszłego potom stw a (budow anie  
gniazd i m ieszkań), 1) doboru pokarm ów  (u n i­
kanie trujących, zabijanie wroga, w yszukiw anie  
leków , otw ieranie łupu, podchodzenie wroga, 
zbieranie zapasów ), 5) w ędrow anie, 6) przeczu 
w an ie pogody, trzęsienia ziem i, wody. 7) prze 
strzeni i orjentac.ji, 8) sym patji, antypatji i 
wstrętu.

Zastanaw iając się nad ow ym  podziałem , 
dojść m usim y do przekonania, że w iele /. tych  
instynktow nych  funkcji w ystępuje i u człow ieka  
ch oć m oże pod zm ienioną n ieco form ą.

Każda żyjąca istota obdarzona jest zdoiuo  
ścią  odczuw ania św iata zew nętrznego i jest jak 
by nastrojona na pewien ogólny ton, który ocl- 
brzm iew a od niej, gdy św iat zew nętrzny pod­
nietą na nią  działa. T ę zdolność zow icm y zm y­
słem  ogólnym . Posiadają go w całej pełni naj­
w ięk sze  zw ierzęta, z czasem  jednak zaczynają  
się  w ytw arzać w organizm ach pew ne ugrepow a  
nia kam órek, którym  poleca się zadanie odbie­
rania w rażeń —jest zaczątek system u nerw ow ego.

Ta specjalizacja idzie dalej w  postaci już 
subtelniejszych grup które doskonalą  się w  od ­
b ieran iu  pew nego tylko rodzaju w rażeń, a zo- 
w iem y je zm ysłam i. Zm ysły rozw ijające się, za­
czynają zagłuszać zm ysł ogólny, który obja­
w iać się m oże w tedv tylko w  w ypadkach w y ­
jątkow ych. Ciągłe odbieranie w rażeń zm ysło ­
w ych  stw arza pew ien  rodzaj napięcia, który zo- 
w iem y św iadom ością, natom iast, gdy zm ysły  
przestają działać i w ystępuje utrata pełnej św ia ­
dom ości, w tedy zm ysł ogólny m oże się  znowu  
objaw ić i to albo kom uniku jąc się ze św iatem  
zew nętrznym  drogam i utartem i przez zm yslv , 
albo też sw oją specjalną w łaściw ością , przez

co wrażenia dostają się do istoty drogą dla nas 
nie zrozum iałą, bo poza zm ysłow ą

W  ten jedynie sposób  tłóm aczyć sobie m oże­
m y dziw ne objaw y u som nam buhków , osób w  
transie i m edyów , przypom inające nieraz ży­
w o w spom niane wyżej instynktu u zwierząt.

Z m ysły są zbudow ane lak, by w  najprostszy  
sposób ułatw ić nam  kom unikację ze światem , 
zew nętrznym . W razie, gdy stw orzenie przeby­
wa w innych w arunkach i zm ysły jego są inne. 
Np. zw ierzęta żyjące w głębinach m orskich m a­
ją zupełn ie inne oczy i aparaty ośw ietlające cie 
m ne głębie. Owad bujający w  pow ietrzu po­
trzebuje innych oczu jak nasze, odbiera też swe  
mi licznem i oczkam i zupełnie inne wrażenia  
optyczne jak m y. Inne znów  zwierzęta mają 
specjalny zm ysł ‘orjentac.ji w  przestrzeni, który  
pom aga im przy dalekich w ędrów kach.

M amy w ięc dokładne przejście od zm ysłów  
szczególnych do ogólnego. Przejście to łączy się 
nieraz częściow o ze św iadom ością i zow iem y  
je wtedy instynktem , który jest czynnością świa 
dom ą środków bez znajom ości celu. lub naod- 
w rót św iadom ością  celu bez znajom ości środków  

Ptak buduje gniazdo w sposób pierw szy, 
a człow iek  robi w ynalazek  w  sposób drugi.

Św iadom ość nasza żąda jednak dokładnej 
znajom ości i celu i środków , a w razie braku je­
dnego z nich. uważa czynność daną za obcą, 
w zględnie n ieśw iadom o jej narzuconą.

Do w szelk ich procesów  um ysłu  potrzebna  
jesl pam ięć. Bergson rozróżnią dw a rodzaje pa­
m ięci: 1) t. z w. m otoryczna czyli z w yuczenia 2} 
pam ięć należną od nas np. przy odbieraniu w ra­
żeń. N iektórzy tw ierdzą, że ta pam ięć m oże  
co do pew nych  czynności być dziedziczną i nią 
tlóm aczą rozm aite instynktow ne czynności, 
zw łaszcza stw orzeń dopiero co na świat przy 
byłych , które zachow ują się nieraz odrazu tak., 
jakbv już dawno ży ły  na św iecie i nabrały d o ­
świadczenia. W ten’ też sposób tłóm aczyć chcą  
instvnkta svm patji, antypatji, grom adzenia za­
pasów, w alki z m rozem , przew idyw anie losu
przyszłego potom stw a itp

Gdyby rzeczyw iście istn iała taka pam ięć dzie­
dziczna’ w tedv w iele pozornie dziw nych dla nas 
zjaw isk, w yd ałoby  się nam zrozum iałem u

Dlaczegóż jednak jej n ie przyjąć, jezeh uzna 
jemy dziedzieczenie innych funkcji duchow ych  
np zdolności m alarskich , m uzycznych, do języ 
ków. m atem atyki itp. W  wypadkach podobnych  
już w  m aleńkiem  dziecku budzą się instynktow o  
jak m ów im y, zdolności i zaczyna ono nieraz s a ­
mo. bez nauki grać rysow ać, liczyć itp

P odobni ludzie na innych polach m ogą być 
a naw et nieraz są bardzo m iernem i, co przypo­
m ina nam znow u żyw o czynności instynktow e  
zw ierząt, które w yk onują  instynktow nie pew ne  
czynności, stojące o w iele  w yżej ponad ich zw y­
kłym poziom em  um ysłow ym

Do kom isji rew izyjnej, pow ołano: aspir. Ł u­
kasza1 Początka, st. przód Jana Kornego, st. 
przód służby śledczej K ucharskiego, st. przód  
W incentego K rysiaki i przód. Kościuszkę.

Przy Stow arzyszeniu zostały utworzone na­
stępujące sekcje:

Sekcja bibljoteki, do której już została na 
by ta pew na ilość książek, kierow nikiem  jest st 
przód. Kowalski.

Sekcja sportow a, d o  której już nabył > p w  
ue rekwizytu j. d.: piłkę nożną, karabinek flow er  
T r e n in g i i ć w ic z e n ia  p r o w a d z i st. p rzó d  Kraw­
czyk '

' Sekcja m uzyczna: Lekcje chóru odbyw ają  
się dwa razy w tygodniu pod kierunkiem  dy­
rektora Jasińskiego. Chór liczy 24 osób. Or 
kiestra nie jest jesz*iae czynną z pow odu tego. 
że instrum enty zostały  przesłane do reparacji 
O gólny nadzór nad sekcją objął st. przodow nik  
W itczak

Sekcję dram atyczną pow ierzono st. przód 
II. Karlasińskierttu.

C złonkow ie postanow ili opodatkow ać się aa  
rzecz Stow arzyszenia w  stosunku 1 proc. od o  
gólnych poborów  m iesięcznych

P ostanow iono rów nież urządzić uroczysty  
obchód w  dii. 28.11 rb. 4-ro letniej działalności 
polskiej służby bezpieczeństw a.

Program  obchodu będzie następujący:
Msza św. o godz. 10 rano, w spólne śniadanie  

o godz 11 i pół w  szkole P P dla posterunko­
wych

W ieczorem  
stępy solow e, a 
D em okleśa'1.

Po koncercie odbędzie się zabawa taneczna. 
D ochód osiągn ięty  z koncertu i zabaw y, prze 

znaczony Będzie na cel Stow arzyszenia.
Z radością trzeba pow itać pow stanie tej 

now ej kulturalno-ośw iatow ej instytucji. Życzyć  
jej należy, aby dzięki energji in icjatorów , oraz 
zainteresow aniu w szystk ich członków , dzielnie  
się rozw ijała  św iecąc zachęcającym  przykładem  
dla w szystk ich kom u brak in icjatyw y i w ytrw ało  
Śei, choć m oże na ochocie nie zbywa.

o godz 20. koncert chóru, wy- 
następnie jednoaktów ka „Miecz

K R O N IK A .

Stowarzyszenie Rulturalno-Oś fletowe 
fnnkcjonar. Kom. P. P. powiata kaliskiego.

D zięki staraniom  i energji K om endanta P. 
P. pow iatu kaliskiego kom isarza Antoniego W e­
sołow skiego, w początkach bm. zostało zorgam  
zow ane Stow arzyszenie K ulturalno-O światow e, 
dla funkcjonarjuszy K om endy P. P. tegoż po w.

Na przew odniczącego Slow . został pow ołany  
K om isarz W esołow ski, na zastępcę przęw. pod­
kom isarz B olesław  Grzywak, na sekretarza st. 
przód. K artasiński, na członk ów  Zarządu st. 
przód. Józef K raw czyk, st. przód. Stefan K o­
walski, st. przód. Franciszek Witczak t poster. 
Józef Sim iński

-  ZW IEDZANIE MIASTA PRZEZ J. K. 
KARDYNAŁA KAKOWSKIEGO.

W dniu 20 bm. J. E. K ardynał K akow ski 
zw iedzał m iasto oraz k ościo ły  kaliskie. Przy  
objeździć m iasta tow arzyszyli ks. K ardynałow i 
z ram ienia zarządu m iasta p. prezydent K oszut­
ski iin ż . W roczyński. J. E. K ardynał K akowski 
zw iedził budujące się dom y m iejskie, elektrow ­
nię na foluszu, park, teatr i ogólne całe m iasto, 
w ypow iadając w ie le  zdan, m ających znaczenie  
pod w zględem  sztuki i stylu

-  NA OCHRONĘ Im. ELIZY ORZESZKO­
WEJ odbędzie się  podw ieczorek  T aneczny o go ­
dzinie 4-ej pp. w  sali T ow arzystw a M uzycznego  
dnia 25.11 1922 r.

-  ODCZYTY. W dniu 2 3 i 24 listopada br. 
odbędą się w  Kaliszu staraniem  Pol. Instytutu  
narodow ego dw a odczyty p Władysława Pro- 
kescha redaktora z K rakowa. 1 em at p ierw sze­
go odczytu w  dniu 23 bm. będzie Asnyk, jako  
poeta przyszłości"—drugi odczyt 24 bm. „Stani­
sław  W yspiański, jako poeta pow stania listopa­
dowego".

D och ód  zjp ierw szego Ipdczytu o Asnyku prze 
znaczony jest na fundusz budow y pom nika Ada­
ma Asnyka w  Kaliszu.
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Spodziewać się należy, że aktualny lemat 
<»t>u odczytów, z których pierwszy wiąże się 
x przypadająca w r. b 25-rocznicą powstania 
1*30 r.

Z ain teresu ją  publiczność K aliską Odczyty 
odbędą się w sali Zw iązku robotn ików  chrzęści 
ja iiskich , o godz. 7 w ieczór, ul P iekarska 7

WIELKI KONCERT CEGYL1JNY,
Przypominamy. że dziś, środa, 22 bm, w  sati 

łów. Muzycznego odbędzie się Wielki Koncert pro­
gram którego wypełni „Orfeusż" Opera w 3-ch ajk- 
iach Ch Oiucka. Początek o godz 8-ej wieiCz.

Reszta bjletów do nabycia w cukiernj p. Mayera,

WIECZÓR .TOWARZYSKI
W- sobotę dnia 25 listopada rb. staraniem mło­

dzieży wioślarskiej odbędzie się w lokalu K.T.W, 
wjeczór towarzyski połączony z koncertem

Panie proszone są o przygotowanie znaczków K«- 
ryijonowych. ; i.

Początek o godz. 8-ej wióeftorein, uprasza się cl nr- 
hów o punktualne przybycie.

- - WYJAŚNIENIE.
System podatkowy Sejmików powiatowych dopusz­

cza pobieranie pewnych opłat na rzecz powiatu za 
używani - dróg powiatowych, ale tylko ,od mieszkań­
ców powiatu.

Mieszkańcy miast nie posiadający nieruchomości 
w powiecie lub nieopłacający podatków państwo­
wych na terenie powiatu z racji stałego wykonywa­
nia w powiecie przedsiębiorstw handlowych lub prze­
mysłowych nje mogą być pociągani pod żadnym po­
zorem przez Sejmiki powiatowe do uiszczenia jakich­
kolwiek opłat na rzecz dróg powiatowych

-  PODZIĘKOWANIE.
Zarząd Stow. Kultura'no-Oswjatowego funkejouar- 

uszv poi. państw, składa niniejszym serdeczne podzię- 
ówanie p. Rydzewskiemu za ofiarowany flower-ka- 

rabjn
-  WYSTĘP ARTURA ZAWADZKIEGO.

W dniu 20 bm w sali Tow. Muzycznego wystą- 
pjł z własnym repertuarem znany i  odtwarzania ty­
pów p Artur Zawadzki. Występ jego poprzedził od­
czyt na teinat humorysty ki, poczem p. A, Z. odtwo­
rzył szereg wyśmienitych typów jak: „Opowiadanie 
górala'1 Kancelista" Babunia i jnne. Ody uwzględni­
my cei na jakj przeznaidzonym był dochód z wieczo­
ru ♦ > trudno nam sję powstrzymać od zdóiwienja, 
że zaledwje trzy' dzwarte sali było zajęte. Dochód 
przeznaczony był na „Macjerz szkolną" Zebrana pu­
bliczność gorąco oklaskiwała odtwórcę typów

Z TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO
Z powodu uroczystości jsw. Cecylji w Czwartek 

23 bin o godz. 8-ej rano w kościele OO. Francisz­
kanów. odbędzie się msza, na którą członków Zaizą 
rłji ..Towarzystwa" oraz sympatyków zaprasza

Zarząd.

-  ŚWIĘTOKRADZTWO
W dniu 20 na 21 bm, w kościele parafjalnym 

we wsj Niekiuszowki dokonano kradzieży. Pastwą 
złodziei padły: monstrancja, wastości pół mjljona jak. 
fcjelic.i srebrny w środku pozłacany wartości 300 tys. 
mk 1 patyna naczynie do komunikantów 1 puszka 
d.i konserwacji kilka obrusów, oraz rozbito puszkę; 
Na ślad złoczyńców nje natrafiono Wslzystkich ju­
bilerów ostrzega się przed kupnem wymienionych rze­
czy,

-  ZEGARY W MIEJSCACH PUBLICZNYCH.
Na podstawie art. 3 ustawy z dnia 11 maja 

1922 roku o rachubie czasu (Dz. Ust. R. P. Nr. 36 
poz 307) zarządził Minister Przemysłu i Handlu, 
rozporządzeniem z dnia 21 sierp b. r., że uchybie­
nia wskazań zegarów, znajdujących się w miejscach 
publicznych z wyjątkiem zegarów słonecznych, nie 
powinny przekraczać: \y Wajrszawie, Poznaniu, Kra- 
kowje Lwowie i Wjlnie 3 minut; w miastach1, po­
siadających stacje kolejowe lub telegraficzne —5 
mjnut; w pozostałych zaś miejscowościach — 20 mi­
nut czasu średnjego słonecznego.

Przekroczenia niniejszego rozporządzeni a karane 
będą na podstaw Je przepisów ogólnych ustaw karnych/

Rozporządzenie niniejsze weszło w życje z dniem 
7 września 1922 roku

 SPRAWA O WYWOŹ PIENIĘDZY,
7. Poznania donoszą:
Dnja 20-go bm. sąd ogłosił wyrok w sprawie 

Dziubińskiego ; towarzyszów, oskarżonych o ułatwie­
nie nielegalnego wywozu p ien ;ędzy zagranicę. Zyg­
munt Dziubiński skazany jest na pozbawienie praw 
» 15 lat ciężkiego więzienia, Marjan Sshmidt na poz­
bawienie praw i 12 lat cjężkiego więzień ja Chu- 
dziak uniewinn,ony.

„STATYSTYKA CEN APTEKARSKICH"
Pod tym tytułem ukazała się w pismach notat­

ka. w' której z e s ta w io n o  ceny le k a r s tw  w  aptekach 
prywatnych i aptekach społecznych (?) ;

Z  notatki tej wynika, że niewiadomo na jakie) 
zasadzie aptekom Kas Chorych nadano nazwę spo­
łecznych. gdyż nje stanowią one własności całego 
społeczeństwa, lecz tylko pewnego odłamu jego zrze­
szonego w Kasach Chorych. Apteki Kas Chorych le-

2 ciągnionego drutu 
najtrwalsze lampki 
oszcztjtlnośdo\vi^^||
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Zakłady Elektryczne

Vertex

Marka polska utrzymując dotychczasowy »wóf star* 
w stosunku do dólara, Stabilizując isię na giełdzie 
warszawskiej przy parytecie 15.000 -16,000 za dolara 
zaś do marki niem; wąhaja się prze*, cały tydzień.* 

W początku tygodnia notowano w Gdańsku za do­
lara 8250. markę polską 40,50 w' końc.i tygodni* Za 
dolara 6.760, markę polską 44,25. Na giełdzie War- 
szawskjej notowano na początku tygodnia za dolara 
15.903, markę niem 2,02 w końcu tygodnia za dot 
15,500, za markę niem. 2,02.

Z pow-odu cjągłych wahań dewiz czyniono na 
giełdzie tut. bardzo mało tranlzakcji towarowych.

PODPALENIA
Mściwa ręka nieschwytauyćh pódpaćaCzy uiszcpy 

6tale mjenie naszych włościan, przerzucając s;ę sta­
le/ z) jednej okolicy w drugą, wybierając isubie za 
punkt zwykle stodoły naładowane zbożem.

Swjcio mamy do zanotowania następujące wy­
padki we wsi Donawice gm. Kościelec podpalono 
stodołę należącą do Samuela Krauzego. W stodole 
oprócz zboża znajdowały się narzędzia rolnicze. Stra­
ty wynoszą przeszło mjljon marek.

W Koicjelnej-Wsi podpalono jednocześnie trzy 
stodoły należące do Franciszka Plotek Wojciecha 
Musjał i Józefa Naret. Straty wynoszą jsiześć miljonów 
marek.

Warszawa, Marszałkowska Nr. 98

karstw nie sprzedają, w ścisłem tego isłowa ^naqze- 
nju gdyż opłatę za świadczenia pobierają w posta­
ci nawret dosyć wysokich składek członkowskich 
Twierdzenie więc. że lekaistwo w aptekach Kas 
Chorych kosztowało 162 mk. jest do.vone ponieważ 
nikt po tej cenie lekarstw w aptekach Kas Cho­
rych nje nabywał, gdyż one nikomu go nie sprze­
dawały. Mogły być natomiast takie wypadki, że ktoś 
za kjlkutysiączne składki członkowskie otrzymał 
świadczenie w postaci lekarstwa za 162 ink. i mu­
sjał jeszcze parę godzin wystawa: w ogonku w ce­
lu otrzymania go. Dowodzenie, że kj!o niektórych 
medykamentów kosztuje w aptece przynajmniej 1400 
mk. w aptece zaś Kasy Chorych 400 lub nawet 290 
mk.. zakrawa na... fantazję.

Ponieważ autor notatki najpierw zestawił cenę le­
karstw. a później medykamentów, należy przypusz­
czać że pod temi ostatniemi rozumi; leki niepijzera- 
bjane w aptekach, lecz sprowadzane w stanie, w 
jakjm go nabyły np. kwas bóżny, rumianek itp. Ze 
względu na to. że opracowana przez Rząd taksa ap­
tekarska cenę sprzedażną kjlograma leku ustanawia 
przez doliczanie 40 proc. do ceny zakupu , przeto 1 
lek sprzedawany przez aptekę prywatną za 1400 suk. 
kosztuje ją 1000 mk., a za ten sam lek W aptece 
Kasy Chorych kosztuje 400 lub nawet 290 ink. na­
suwają sję 3 przypuszczenia: 1) Kasa Chorych po­
siada olbrzymie zapasy leków, nabytych po dawnych 
cenach;. 2) ma ona źródła Zakupu niedostępne dla 
aptek prywatnych 1 3) prziy zakupie leków więcej 
ztwraca uwagi na ich taniość, aniżeli na wartość 
ieczitijczą. Nasuwa się przytem pytanie dlaczego Ka­
sa Chorych posiadając tak tanie leki. ciągle powię­
ksza opłaty członkowskie.

KATASTROFA KOLEJOWA
Poqąg pospieszny idący z Beri pi a do Gdańska 

dnia 20 bm. wykoleił się w okohey Weyherowa. 
Według dotychczasowych wiadomości, jest 23 osób 
rannych.

KRADZIEŻ Z W£AMAN!EM
Nieznani złocgyńcy zakradłszy się przez wybjtą 

szybę do mieszkania właściciela wsi Rudzko zabrali 
ze sobą 1 kożuch nieposźyty, 1 kożuch iz, herbem 
Czarnieckich poszyty granatowym suknem z kołnie­
rzem bobrovyym i wiele innych rzeczy.

MiLJON mk NAGRODY ZA SCHWYTANIE 
ZBIEGA

15 bm. z obozu internowanych zbiegł w nie­
wiadomym kierunku szeregowiec armji ukraińskiej 
njejaki Merkufow, blondyn, bez zarostu, czerwony na 
twarzy zwrostu. średniego, ubrany w cz?r~y garni­
tur. spodnie długie, czapka granatowa maciejówka.

Za schwytanie wyżej wymienionego Mcrkułowa 
przeznaczono m|ljon marek nagrody, gdyż jest on 
sprawcą kadzjeży w dominjum Rusko pów. Ja­
rocińskiego.

GDAŃSKIE SPRAWOZDANIE RYNKOWE.
Pomimo usiłowań Banku Rzeszy stabilizacji marki 

niem. jak i odbycie kilkakrotnych konferencji ban­
kierskich w tej kwestji tendencja w pierwszych 
dniach tygodnia sprawozdawczego wzmacniała nadal 
wszelkie dewizy zachodnie na giełdzie tutejszej. Po- 
danje się do dymisji gabinetu Rzeszy, a powi .rże­
nie tworzenia nowego dyrektorowi Ham. Am. Mini. 
p. Guno wywołało w pierwszych chwilach na gieł­
dach zagranicznych osłabienie kursów walut zachod­
nich. Po zorjcntowaniu się w sytuacji 'i przypusz­
czalne niemożności utworzenia gabinetu p. Cuno &- 
czekuje sję w sferach finansowych dalszej zniżki mar­
ki niemieckiej : ’ ) ; i '

N A D E S Ł A N E .
W Nr. 47-ym „Głosu K aliskiego" umieszczono- 

p rzed ruk  z K rakow skiego „P rzeg lądu  W szech­
polskiego" z ro k u  1900, paszkw ilu rzuconego 
w ówczas na  m nie i obyw ateli kaliskich przez je- 
d h ą  z osobistości chcącą w yw rzeć w ten sposób 
sw ą zemstę.

W  owym czasie obyw atele kaliscy nie mogli 
p rotestow ać, gdyż „Przegląd W szechpolski" był 
w  K rólestw ie zakazany.

W  spraw ie iej dzisiaj mogę dać następu jące  
w yjaśnienie.

1) „P rzegląd W szechpolski" z owym pasz­
kwilem był dw ukro tn ie  ko lportow any  w K ali­
szu iZ iem i K aliskiej zaraz po w ydrukow aniu , tj. 
w' ro k u  1900 i w r. 1906, co jednakże pom im o 
olbrzym iej agitacji w pływ u nie m iało.

2) Od r. 1898 do r. 1907-go „Gazety K alis­
kiej n it redagow ałem , lecz, redagow ali go t źw 
kierow nicy literaccy, k tórym  r. 1900-ym był 
ś. p. W incenty Szatkowski, au to r inkrym inow a­
nego a rty k u łu  i k tó ry  w p arę  m iesięcy później 
opuścił redakcję  Gazety, przenosząc się do Czę­
stochow y.

3) D odatek o jakim  mowa. był poświęcony 
now ozbudow anem u t eatrow i, a nie Daraganowi,,
0 k tórym  pisał Szadkowski, jako  o tw órcy  tea ­
tru  kaliskiego. Podczas w ydania dodatku nie 
byłem  w Kaliszu, lecz w W arszaw ie, dokąd ja k o  
przew odniczący kom isji tea tra lne j udałem  się 
w celu przyw iezienia artystów  T eatrów  rządo­
wych na inauguracy jne przedstaw ienia.

5) W paszkw ilu  m iędzy innym i pow iedziano 
że obyw atele naszego m iasta  przyczynili się 
składkam i do postaw ienia pom nika A leksan­
drow i II i p rosili o pozw olenie postaw ienia pom ­
nika D araganow i". Pow yższa insynuacja  jest 
z g run tu  fałszyw ą. W iększość ówczesnych oby­
wateli leży w grobie i nie jest w stan ie b ro ­
nie się przeciw ko oszczerstwu. P raw d ą  jest, że 
pom nik postaw iony był ze składek zbieranych ' 
po gm inach (o czem św iadczył nap is  na pom ­
niku) jeszcze za g u berna to ra  Szabelskiego i że 
D aragan zw lekał 18 lat z jego postaw ieniem
1 dopiero  pod p resją  ro sjan  zm uszony był go 
w czyn w prow adzić.

O byw atele kaliscy, jak  rów nież K asa m iej­
ska nie przyczyniła  się ani groszem  do w ysta­
w ienia pom nika. W reszcie rów nież b ru d n ą  i 
na niczem  nie o p a rtą  insynuacją  jest tw ierdze­
nie. jakoby  obyw atele m. K alisza prosili o poz­
wolenie postaw ienie pom nika D araganow i. Są­
dzę, że w danym  razie będę w yrazicielem  słusz­
nego oburzen ia  w szystkich, k tó rych  ojców  spo­
czyw ających w  grobach  zniew ażono w tym  o- 
hydnym  paszkw ilu.

Kalisz, dn. 20.11 1922 r. >
JO ZEF RADWAN.

O F I A R Y :
Zamiast udziału w Balu urządzonym w dn 

18-go listopada rb. na cel studentów uniwersy­
tetów Warszawskiego i Poznańskiego złożyli na 
ręce Notarjusza p. St Bzowskiego: JW . Janusz 
Dzierzbicki 10,000 nUk., Józefowie Dzierzbiccy
15.000 mik., dr. Cuker 5000 mk., JW. Borodzłcz
10.000 m(arek.

Zamliast udziału na balu Akademickim w 
dniu 18 P-stwo Gliwiczowie z Borczyska złożyli 
mk. 10,000 na Kai. Koło Akademickie.
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OBWIESZCZENIE.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Ka­
liszu Andrzej Kuliński, zamieszkały w Kaliszu 
przy ulicy Łódzkiej 6, na mocy art. 1143, 1146 
i 1149 Ust. Post. Cywil, obwieszcza, że w. jdniu 
G kwietnia 1923 r. o godz. 10 rano w Sądzie 
Okręgowym w. Kaliszu, odbędzie się sprzedaż 
z  publicznej licytacji w  drodze działów osady 
włościańskiej położonej we wsi Tumidaj, gminy 
Kazimierz, Starostwa Słupeckiego, zapisanej w 
tabeli likwidacyjnej pod Nr. 25/26, pozostałej 
po zmarłych Marcinie i Stanisławie małż. Ziarnia 
kach, zawierającej przestrzeni 6 mórg 80 pręt. 
z  zabudowaniami bez zasiewów, składającej się 
z trzech działków, z których działek pierwszy 
zawiera w sobie 1 morgę 258 pręt., na którym 
znajdują się budynki: dom mieszkalny drew-* 
aiany obrzucony gliną, stodoła drewniana o je­
dnym klepisku, obora lepiona z gliny o dwóch 
przedziałach, w podwórzu znajduje się studnia 
Kamienna, przy budynkach znajduje się 16-cie 
drzew owocowych, ogrodzenie z drążków i desek 
około 14 metrów długości; działek drugi zawiera 
w  sobie 1 morgę 76 pr. i działek trzeci zawiera 
w  sobie 3 morgi 46 prętów—podług opisu doko­
nanego w dniu 18 maja 1922 r. Iprzez komornika 
Szperło. . . .  ■ • ,1Powyższa osada włościańska nie posiada 
księgi hipotecznej podchodzi pod Ukaz 1864 r., 
jgy zastawie ani dzierżawie się nie znajduje, dłu- 
ijartii nie jest obciążoną.

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunko­
wej 500,000 marek, przystępujący do licytacji 
obowiązany złożyć wadjum 50000 mk., które 
nieutrzymującemu się przy przetargu będą zwró
cone. . , . . . .

Do licytacji dopuszczeni będą włościanie 
Rzeczypospolitej Polskiej narodowości, mający 
zaświadczenie urzędu gminy swego zamieszka­
nia na prawo nabycia włościańskich ukazowycn
osad. . , .

Akta i dokumenty, tyczące się sprzedaży iuo- 
'ą  być przejrzane w Sądzie Okręgowym w Ra­
isz u, a w dniu licytacji u komornika prowadzą- 

cego sprzedaż. *  KULINSK[

swoich zarządzających. Zarządzający są mia­
nowani. odwoływani przez pgólne zebranie stowu 
rzyszonych. Jako pierwsi zarządzający z wła 
dzą przedstawiania spółki są mianowani: Lau­
rent czyli Wawrzyniec Gangloff, kupiec w Kali­
szu i Leon Rynek, kupiec w Kaliszu. Firm a jest 
spółką z ograniczoną odpowiedzialnością, wcią­
gniętą do rejestru firm Trybunału Jurysdykcyj­
nego w Mulhouse vol. IX. Nr. 203.

Dnia 7 października 1922 roku do Nr. 4 i:
Na miejsce ustępującego zarządcy Laurenla 

Gangloffa powołany został decyzją zgromadze­
nia stowarzyszonych z dnia 29 lipca 1922 roku 
Marceli Herbert, dyrektor fabryki w Mulhosie, 
z prawem samodzielnej reprezentacji (towarzy­
stwa) spółki, M  £$•

Dnia 7 sierpnia 1922 roku pod Nr. 45:
"Dom Handlowy Zjednoczonych 'Młynarzy 

w Sieradzu Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością" z siedzibą w Sieradzu, Warlska 17, Od­
dział w Kaliszu róg Wrocławskiej i Kościuszki 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest handel arty­
kułami dla przemysłu młynarskiego. Wspólnika 
mi są: 1) Stefan Tyliński, 2) Adam Lewandow­
ski, 3) Eugenjusz Sypniewski, zamieszkali w 
Sieradzu, 4) Józef Majewski—Wygoda, gminy 
Wróblew, 5) Firma „Bułka i S-ka" w Sieradzu, 
6) Nikodem Jaruga w Małyniu, gminy Krokoci 
ce, 7) Ignacy Pertkiewicz w Rembiszewie, powia­
tu Łaskiego, 8) Nusen Dawidowicz w Złoczewie, 
9) Władysław Kasprowicz, 10) Józef Modelski 
w Sieradzu, 11) Ignacy Tyliński w Boczkach,gm. 
Szadek, 12) Franciszek Arczykowski, w Kobyli. 
Chmiel., gminy Szadek, 13) Józef Trojak w Sa- 
dokrzycach, gminy Wróblew, 14) Konstanty Ki 
sielewicz w Smardzewie, gminy Wróblew, 15) 
Józef Torzewski w Swiatłowiznie, gminy Maja- 
czewice, 16) Juljan Torzewski w Swiatłowiznie, 
gminy Majaczewice, 17) Antoni Brzeziński w 
Dzierłinie, 18) Leonard Cieluch w Kuźnicy 
Zagrz., gminy Klonowa, 19) Leonard Grobelny 
w Niemojewie, gminy Klonowa, 20) Stanisław

wiązania pieniężne spółki—weksle, żyra na wek* 
slach, rewersy, udzielanie prokury i plenipotencje 

-winny być podpisywane przez dwóch człon­
ków zarządu pod stemplem firmy. Cesje na 
przekazach i zaliczeniach, czeki, korespondencje, 
kwity z odbioru pieniędzy, towarów, listów, prze­
syłek wszelkiego rodzaju z poczty, telegrafu, 
dróg żelaznych, przystani, urzędów celnych, kan­
torów ekspedycyjnych podpisywane będą przeu 
jednego z zarządców pod stemplem firmy. W 
instytucjach komunalnych, rządowych, społecz­
nych i w sądach zastępować spółkę będzie jeden 
i  członków zarządu. Udzielono prokury Eu- 
genjuszowi Sypniewskiemu, który podpisywać 
będzie pod stemplem firmy w razie nieobecności 
któregokolwiek członka zarządu.

Firma jest spółką z ograniczoną odpowie 
dzialnością, zawartą na czas nieograniczony na 
mocy aktu  Z dnia 28 lutego 1922 roku za Nr. 163, 
sporządzonego przed notarjuszem Tymienieckim 
w Sieradzu.

Kalisz, dnia 27 października 1922 roku.
Sąd Okręgowy w Kaliszu Wydział Rejestro­

wy.

OBWIESZCZENIE

?,

OBWIESZCZENIE

Do rejestru handlowego, działu B. Sądu O- 
fcręgowego wciągnięto następujące firmy:

Dnia 7 sierpnia 1922 roku pod Nr. 44:
„La Cotonniere Societe a responsabilite li- 

mitee" Oddział w Kaliszu" Główna siedziba w 
fdulhouse. Celem spółki jest eksploatacja prze­
mysłowa i handlowa w Kaliszu , wyrobów firmy
Union des Retorderies, Spółka Akcyjna w Mul- 

Łouse" Kapitał zakładowy wynosi 200000 fran 
ków. Spółka jest administrowaną i reprezento­
w aną przed władzami i osobami trzecimi przez

Powałka w Charłupi Małej. Kapitał zakładowy 
wynosi 3600000 marek, podziezlonych na 72 u- 
działy po 50000 m arek każdy z których posiada 
ją: 1) Stefan Tyliński 20 udziałów, 2) Adam Le­
wandowski 10 udziałów, 3) Eugenjusz Sypniew­
ski 8 udziałów, 24) Józef Majewski 1 udziały, 5 
Firma „Bułka i S-ka" 4 udziały, 6) Nikodem Ja­
ruga 2 udziały, 7) Ignacy Pertkiewicz 4 udziały, 
8) Nusen Dawidowicz 2 udziały, 9) Władysław' 
Kasprowicz I udział, 10) Józef Modelski 1 u- 
dział, 11) Ignacy Tyliński 1 udział, 12) Franci­
szek Arczykowski 2 udziały, 13) Józef Trojak I 
udział, 14) Konstanty Kisielewicz 1 udział, 15) 
Józef Torzewski 2 udziały, 16) Juljan Torzewski 
1 udział, 17) Antoni Brzeziński 2 udziały, 18) 
Leonard Cieluch 1 udział, 19) Leonard Grobelny 
1 udział, 20) Stanisław Powałka 4 udziały. Za­
rząd stanowią: a) Stefan Tyliński, t>) Adam Le­
wandowski, zamieszkali w .Sieradzu i Józef Majew 
ski, zamieszkały w Wygodzie, gminy Wróblew, 
powiatu Sieradzkiego. Wszelkie umowy zobo-

Do rejestru spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Kaliszu wciągnięto dnia 12 października 1922 r 
pod Nr. 104 następującą współdzielnię:

,Spółdzielnia Pożyczkowo-Oszczędnościowa 
Rzemieślników i Drobnych Kupców w Koninie z 
odpowiedzialnością ograniczoną" z siedzibą w 
Koninie. Odpowiedzialność dziesiąciokrotna w. 
stosunku do każdego zgłoszonego udziału. Przed* 
miotem spółdzielni jest: a) udzielanie członkom 
wszelkiego rodzaju pożyczek; b) przyjmowanie 
wkładów oszczędnościowych i lokata kapitałów, 
c) finansowanie zakupów surowców, narzędzi 
i maszyn oraz artykułów spożywczych; d) pro­
wadzenie czynności przekazowych i inkasowych. 
Udział wynosi 3000 marek i podlega wpłacie al­
bo jednorazowo przy przystąpieniu do spółdzieł 
ni, albo w 6 równych ratach dwumiesięcznych 
w ciągu roku od zadeklarowania. Zarząd sta­
nowią; 1) Mordka Tlirszbajn, 2) Icek Mysz, 3) 

Hersz Majer Adler i zastępcy • 1) Izrael Szpilfo- 
gel i 2) Menasze Sytner. Czas trwania spółdzieł 
ni nieograniczony; pismo przeznaczone do ogło­
szeń „Gazeta Kaliska" w Kaliszu; rok obrachun­
kowy—kalendarzowy, d) członków' zarządu 3-ch. 
Oświadczenia woli w imieniu spółdzielni składa­
ją dwaj członkowie zarządu, e) ograniczeń usts 
wowych uprawnień zarządu niema; poza ustawo­
wych postanowień o zastępcach niema: przepisy, 
o likwidacji są zgodne z odnośnymi przepisami 
ustawy o spółdzielniach z dnia 29 października 
1920 roku.

Kalisz, dnia 26 października 1922 roku
Sąd Okręgowy jako Rejestrowy w Kaliszu

Wyjątkowa okazja

P A L T A  J E S I O N K I
z b«rdzo mobnego raa'erjatu solidnie wykończone oo 
25,.C0Q mk„ w lepszym gatunku po mk. 29X00 17.000 
i eo.000. v. ysyłamy roczią za pobr. niem, opakowanie 

i con o  na rachunek kurującego.
Adres: Przedstawiciel J ó z e f  J a k u b o w ic* . 
WARSZAWA, Sienna 2 7 -1 5 , (do n własny.

Przy zamówieniach podać wzrost O iie się towar nie 
podob<\ przyjmujemy takowy z poarotem.

B e* r y z y k a . M n ó stw o  p o d z ię k o w a ń  30.4

Zginała karta zwolnienia
wydana przez 65 pułk w Brod­
nicy na imię Andrzeja Kara­
sińskiego, rocz. 1896. 1338

„OKAZJA"
W powrotnej drodze z Kalisza
wagon meblowy

może zabrać przeprowadzkę 
w dowolnym kierunku około 
25 listopada r. b. Wiadomość 
w administracji Gaz. Kai. 3135

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Kalisza niniejszym ogłasza, że 

w dniu 1 grudnia 1922 r. o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w składzie opałowym miejskim, przy ulicy 
Wrocławskiej róg Dobrzeckiej sprzedaż przez licytac­
ję 6 sztuk brzeziny długości 27 metrów i 5 sztuk 
świerczyny 25 mtr. od sum y.33,000 mkp.

W tym źe dniu odbędzie się o godzinie 11 rano 
takaż licytacja w parku miejskim za teatrem w bor­
ku lasku na 3 świerki i 41 sztuk brzeziny od sumy 
132,000 mkp.

Kalisz, dnia 21 listopada 1922 r.

Egzemę liszaje itp.
le c z y  me&ć

„Lain Age"
sprzedają apteki i składy 
apteczne. APTEKA K. GĄ- 
SECKIEGO w Warszawie.

T o r e b k iP

Platery
FRAGETA, NORBL1NA, 

HENNEBERGA.

Zakop gwiazdkowy!
Na s p ła ty  dogodne, mies. do­
starczamy k s ią ż k i ,  o b r a z y ,  
g r y .  Obszerny katalog za na­

desłaniem 100 mk. 
K się g a r n ia  W y d a w n icza  
P o ls k a ,  Hurtownia artykułów 

pism. i szkolnych. 3102 
P o z n a ń , Ratajczaka 11 a.

Kilimowe
warsztaty najnowszych 
systemów na składzie. 

Nauka kilimów.
1 Inż. W. Żórawski ul. Wil- 
I  cza 2 w  Warszawie. 2947 
n  irnw

3139 MAGISTRAT-

Zginął paszport
okupacyjny wydany w Łodzi 
na imię Nachemja Bergman. 
_______________________3142

Sprzedam sklep
z urządzeniem i z towarem. 
Wiadomość ul. Wrocław­
ska Ns 89. 3029.

JPfuk „(iA*ety K a f e * k i J ó a c e f i n y

SWIERZBĘ
w ciągu 3-ch dni leczy uznana przez powagi lekarskie 
„MaśA" P-r» H ebdy", nip plamf bielizny ma przy­

jemny zapach >443
Dla k o n i od Świerzby i parcha „EKttOL-HEBDA” , 
Na H e m o r o id y  roślinne świeczki RAT EUR HEBDA 
Przedstawicielstwo na KaSisr. A pteka J . Kljawakf.

— „Gazeta. K ajtk a'*  b p S t  it ugr.


